
10) zmiany facjalne w utworach mezozoicznych oraz 
miąższościowe w utworach trzeciorzędowych spowo­
dowane halokinezą powinny być brane także pod 
uwagę przy poszukiwaniach złóż rud żelaza (jakte 
powinny w zwiększonych ilościach występować w 
obrzeżeniu struktur halokinetycznych) oraz węgla 

brunatnego, którego występowanie w pewnych przy~ 
padkach może się wiązać ze strefami• obniżeń spo­
wodowanych halokinezą. 

SUMMARY 

The work, the main theses of which are presented 
in this paper, is a result of seven-year researches 
and studies conducted by the author in the area of 
the Mogilno struoture and within the Mogilno-Lódź 
synclinori urn. 

The main purpose of the work was to investigate 
in detail the Hthological and facial sections, and 
to detect in them some changes proving the deve­
lopment of structure, having taken place during the 
sedimentation of Mesozoic and Cainozoic formations. 
The author also discusses problem of halokinesis that 
took place at the Young Mesozoic time in the Mogilno 
structure. It aippears that the d'scussions and the re­
sults obtained may be of great importance in search 
for oil in the area studied. 
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PE3IOME 

Pa6oTa, rJiaBHbie Te3HCbi Koropon aBTOP npHBo~HT 
B CTaTbe, l'IBJI11eTCSI HTOrOM ero 7-JieTHHX 'HCCJie~O­
BairnH, rrpoBo~HMbiX B pa:lłoHe CTPYKTYPbi MorHJibHO 
H B MorHJibHOBCKO-JIOA3HHCKOM CHHKJIHHOpl1'11, 

0cHOBHOH qeJibiO paÓOTbi SIBJISIJIOCb H3)"łeirne JIHTQ­
JIOro-cj>aqHaJibHbiX pa3pe30B AJilł BbiSIBJieHHSI H3Me­
HeirnH, YKa3hiBaiOiqHX Ha pa3BHTHe CTPYKTYPbi BO 
BpeMlł CeAHMeHTaq11'11 Me3030f1'cKHX H KaHH030HC'KHX 
OTJIO:lKeHHH. ABTOp o6cy:m:AaeT TaK:m:e npo6JieMy r;.,­
JIOKHHe3a CTPYKTypbi MorHJibHO B MJiaAWeM Me3030e. 
CAeJiaHHbie 3aKJIIO"łeHHlł MOryr HMeTb 60JibWOe 3Ha­
ąeHHe AJISI onpeAeJieHHSI HanpaBJieHHH TIOHCKOB He~TH 
B ~TOM patfoHe. 

JAN KRASOŃ' 
Uniwersytet •Warszawski 

PERSPEKTYWY ODKRYCIA ZLóZ URANU 
NA OBSZARZE PÓLNOCNO-ZACHODNICH SUDETÓW 

Północno-zacho(inie Sudety niemal przez cały pa­
leozoik i mezozoik stanowiły labilną strefę geosyn­
klinalną z wyraźnymi tendencjami ruchów negatyw­
nych. Strefa ta, zwłaszcza w permie, triasie i w gór­
nej kredzie wypełniana była materiałem terygenicz­
nym, znoszonym głównie z wypiętrzonych partii kale­
donidów kaczawskich oraz krystaliniku izerskiego 
i karkonoskiego. W czerwonym spągowcu większa 
część materiału pochodziła z denudowanych wówcza<> 
kaledonidów kaczawskich. Wiadomo, iż w niektórych 

'regionach Gór Izerskich i Karkonoszy występują dość 
znaczne koncentracje uranu, pochodzenia hydroter­
malnego. Zestawienie tych faktów daje więc teore­
tyczne przesłanki do możliwości występowania pod­
wyższonych koncentracji uranu również w skałach 
osadowych, powstałych w przyległym basenie sedy­
mentacyJnym, tj. w synklinorium północnosudeckim. 
Oczywiście zakładam tu, że jednocześnie z denudacją 
wymienionych gór były również erodowane obecne 
w nich złoża uranu. W tym przypadku interesujące 
jest pytanie - czy w reprezentowanych w synkli­
norium fonnacjach istniały odpowiednie warunki do 
podwyższonego gromadzenia związków uranu? 

Wiadomo, że osadowe złoża uranu występują bardz.:> 
często w utworach bardzo zmiennych litologicznie, 
przeważnie zaś w iłowcach bogatych w detrytus roś­
linny. Warstwy tego typu są obecne na omawianym 
obszarze. Odsłaniają się one na powierzchni w wielu 
punktach, zwłaszcza wzdłuż południowego brzegu 
synklinorium północnosudeckiego (ryc. 1). 
Najniższym stratygraficznie horyzontem, w którym 

istnieją realne szanse odkrycia osadowych złóż uranu 
w NW Sudetach jest kompleks skalny dolnej części 
czerwonego spągowca, zaliczonego przez J. Milewi­
cza (4) do górnego karbonu - westfal D i stefan . . 
Wychodnie tych pięter ciągną się wąskim pasem 
wzdłuż południowego brzegu synklinorium północno­
sudeckiego. 
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Litologicznie są to przeważnie szarobrązowe w dol­
nej części, drobno- i średnioziarniste zlepieńce o spoi­
wie ilastym. W budowie ich biorą udział łupki me­
tamorficzne, kwarc i kwarcyty. Wyżej zalegają szare. 
cienkowarstwowane piaskowce, przeławicane łupkami 
ilasto-piaszczystymi. Piaskowce przechodzą w ciem · 
noszare i czarne iłowce. Te zaś są cienkowarstwowa­
ne, zawierają wkładki ciemnoszarych wapieni, a na 
powierzchni warstw widoczne są duże nagromadze­
nia detrytusu roślinnego oraz słodkowodnych małży. 
Są to znane w literaturze tzw. łupki palne (z niem. 
Brandschiefer - 6). 

W niektórych rejonach, zwłaszcza w zachodniej 
części synklinorium (na N od Lubania), w warstwach 
tych spotyka się dużo makro- i mikroszczątków roś­
linnych, miejscami tworzących nawet cienkie wkład­
ki węgliste (4). Zdaniem J. Milewicza (wiadomość 
ustna) istnieje na tym obszarze duże prawdopodobieri­
stwo odkrycia karbonu produktywnego z pokładami 
węgla kamiennego. 
Miąższość całego kompleksu, zaliczanego do west­

fału i stefanu (4), jest zmienna, np. w rejonie Starej 
Karśnicy k. Swierzawy wynosi około 250m, z czego 
około 200 m przypada na zlepieńce, około 20 m na 
piaskowce, pozostała część na iłowce. 

. W interesującym nas przedmiocie poszukiwań uranu 
pierwsze konkretne potwierdzenia teoretycznych przes­
lanek zostały dokonane przez geologów Zakładów Rl 
w Kowarach. Mianowicie w tzw. łupkach palnych 
stwierdzono pewne anomalne natężenie promienio­
wania gamma. Niewątpliwie fakt ten w połączeniu 
;r. powyższymi przesłankami upoważnia do kontynuo­
wania w tym rejonie dalszych prac poszukiwawczych. 
Jednak, by badania te były racjonalne i odpowied­
nio zlokalizowane, należy poprzedzić je dokładnym 
rozpoznaniem przestrzennego zasięgu najbardziej per­
spektywicznych warstw, tj. mułowców i łupków ilas­
tych. · 



Ryc. I. Mapa geologiczna odkryta pólnocno-zachod­
nich Sudetów. (Okolice Zgorzelca wg F. KOlbel -

1961 r.). 

1 - granitognejsy Gór Izerskich, 2 - granity i granodio­
ryty łużyckie, 3 - apimetamorficzne ł.u,pki sta·rszego pa­
leozoiku (kambr, ordowik i sylur), 4 - dolny karbon, 5 -
czerwony spągowiec łącznie tz górnym karbonem w spągu 
(wg J. Milewicza), 6 - cechSztyn, :l - pstry piaskowiec, 
8 - wapień rn·uszlowy, 9 - górna kreda, ,us - uskoki 
przypuszczalne i stwierdzone, GI - Góry Izerskie, BIP -
blok przedsudec·ki, SP- synklinorium pólnocnosudec.kie; I -
rów Wlenia, II - synklina lwówecka, III - synklina lesz-

czyńska, IV - synklina bolesławiecka (grodziecka). 

Drugi horyzont o zwiększonych koncentracjach ura­
nu stwierdzono już w obrębie wapnisto-marglistych 
warstw dolnej części cechsztynu. Dokładne przeba­
danie tego horyzontu było możliwe w licznych wyro­
biskach górniczych czynnych kopalń miedzi. W wy­
niku tych prac okazało się, że mineralizacja uranowa 
występuje tu bardzo nieregularnie. J. Kanasiewicz 
i J. Uberna (l) twierdzą, iż w obrębie dolnego 
cechsztynu występują 2 typy mineralizacji uranowej. 
Pierwszy typ związany jest z równomiernym roz­
proszeniem uranu w warstwach, zwłaszcza marglis­
tych i łupkowych, natomiast typ drugi ograniczony 
jest do stref uskokowych,, gdzie procentowa zawar­
tość uranu waha się w dużych granicach (nawet do 
kilku procent). Jest ona zatem bardzo nieregularna, 
a interesujące koncentracje mają na ogół niewielki 
zasięg przestrzenny. Ponadto badania J. Uberny (wia­
domość ustna) wykonane na obszarze synkliny bole­
sławieckiej (grodzieckiej) wykazały, że również i tu 
występują oba podobnie rozwinięte typy minerali­
zacji uranowej, przy czym z SE ku NW koncentracja 
uranu maleje. 
Ważny jest również fakt, iż maksimum natężenia 

promieniowania pierwszego typu okruszcowania w syn­
klinie leszczyńskiej i w SE części synkliny bolesla­
wieckiej występuje w wapieniu podstawowym, a w 
rejonie Iwin na granicy tego poziomu z tzw. marglami 
plamistymi, natomiast wzdłuż północnego skrzydła 
synkliny bolesławickiej anomalną radioaktywność 
stwierdza się w tzw. marglach plamistych lub w dol­
nej części margli miedzionośnych. Na monoklinie 
przedsudeckiej dość znaczne okruszcowanie uranowe 
występuje niemal wyłącznie w lupkach miedzionoś­
nych. 
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F'ig. 1. Uncovered geologie map of the Narth-Western 
Sudetes (vicinities ot Zgorzelec according to F. Kolbcl, 

1961). 
1 - gramt>e ~ ot fhe l'z.erskde Mts, 2 - granites 
8lllld gra.nodliOirlstes ot LUSBJt.ia, 3 - epirnetlam<>l1Phic schiB'tS 
of tihe o1JdJer Pa·Laeooodc (Cambdan, Ordoviclan and Sllil­
rum), 4 - Lower Ca'l1>ontlerous, 5 - Rotiiegendes OOget.ber 
wlrtlh 1lhe Ufllll)er earooru.~ aJt illbe bottom (aOOO'l'ding 
to J . M.lliewicz), 6 - zeclhSteial" 7 - Buntsands.telJ!ll, 8 -
M~ 9 - Upper cretaceous, US - 9U!Pposed and 
aooertained faJUJIIIS, Gl - Irrer9ld.e Mlts, BlP - Fwe-Sudetic 
blOCik, SiP - !Noctlh-&ldebic syndljJn.o;rd.u. I - Wleń gra­
ben" n - IJwiÓIWellc 8Yild1ne. m - Lesrz.czyna syncllne, 

IV - Bolestawiec (Grodrz.iec) syncl:lne. 

Z dotychczasowych obserwacji wynika, iż roZJkład 
koncentracji uranu w warstwach marglisto-ilastych 
dolnej części cechsztynu pozostaje w ścisłej proporcji 
do zawartości substancji bitumicznych, wyrażonych 
w % C org. 

W osadach cechsztyńskich na obszarze synklinorium 
północnosudeckiego, zwłaszcza w SE części, istnieje 
jeszcze jeden poziom (ryc. 2), który powstal w środo­
wisku, gdzie związki uranu mogły się koncentrować 
w anomalnych ilościach. Jest to poziom ciemnoszarych 
i czarnych iłów, tzw. gipsowych, zaliczanych straty­
graficznie do cyklotemu Z 3 (2, 3). W spągu iły te 
łączą się przejściowo z brunatnoczerwonymi iłołupka­
mi lub podobnej barwy piaskowcami - w SE części 
synklinorium, zaś w zachodniej i pólnocno-zachodniej 
iły gipsowe łączą się z anhydrytami. Niemal na całym 
obszarze synklinorium nad iłami gipsowymi zalega 
poziom tzw. dolomitu płytowego. Pełniejszy obraz 
litologii i stratygrafii omawianej formacji charak­
teryzują zamieszczone na ryc. 2 profile otworów wiert­
niczych. Z profilów tych widać bardzo dużą zmien­
ność osadów cechsztyńs·kich, i to nawet na krótkich 
odcinkach. 

Niestety drugi, prawdopodobny, horyzont uranowy 
w osadach cechsztyńskich, na obszarze synklinorium 
północnosudecldego nie był pod tym kątem badany. 
Być może, iż niewiadome dotychczas źródło minerali­
zacji uranowej stref uskokowych, opisanych z dolnego 
horyzontu cechsztyńskiego (l) ma swój genetyczny 
związek z wymywaniem uranu z horyzontu górnego. 

Podobnie dużą zmienność litologiczną na obszarze 
synklinorium pólnocnosudeckiego obserwuje się w osa­
dach santońskich. Piętro to wykształcone jest w po-
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stac1 nawzajem przeławicającej się serii drobno­
i średnioziarnistych, szarych piaskowców z jasno­
szarymi, brązowymi i żółtymi oraz czarnymi iłami, 
z cienkimi warstewkami węgli. Seria ta reprezentuje 
środowisko kontynentalno-brakiczne. Jej miąższoś~ 
waha się od kilkudziesięciu do około 300 m (5). 
Podkreślić również należy, iż kreda sudecka nie 

była dotychczas przedmiotem zainteresowań przy 
poszukiwaniu rud uranu. Jednak w czasie wykony­
wania przeglądowego zdjęcia emanacyjnego w okolicy 
Lwówka stwierdzono anomalię, zlokalizowaną właśnie 
na wychodniach kredy (wiadomość ustna od mgr inż. 
Zb. Głowackiego). 
Są to zatem, moim zdaniem, 4 najbardziej perspek­

tywiczne horyzonty urananośne w NW Sudetach. 
Z tym jednak, że horyzont dolnocechsztyński został 
najlepiej dotychczas zbadany. Na potwierdzenie dużego 
prawdopodobieństwa powyższych sugestii przytoczę 
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fakt, że niemal we wszystkich wymienionych po­
ziomach stratygraficznych na obszarze 'l'uryngii 
i Saksonii złoża uranu występują i są tam eksploato­
wane odkrywkowo. Najbogatsze z nich są złoża 
cechsztyńskie. 

Cechsztyn południowo-wschodniej Turyngii i Sak­
sonii (znany mi dość dobrze z autopsji) wykształcony 
jest analogicznie jak w synklinorium pólnocnosudec­
kim. Na obu obszarach litologia cechsztynu jest bardzo 
zmienna, a sekwencja stratygraficzna poszczególnych 
kompleksów skalnych jest ogólnie podobna, zwłaszcza 
w zasięgu odpowiednich stref facjalnych. 

Na obszarze między Meerane, Crimmitschau, Alten­
burg a Gerą cechsztyn rozwinięty jest w facji lądowej 
i brzeżnej. Reprezentują go przeważnie iłołupki, ilow·­
ce przelawieone warstewkami piaszczystymi i zlepień­
cowatymi oraz dwoma lub trzema morskimi horyzonta­
mi dolomitycznymi. Dalej od brzegów basenu sedy-

SYNKLINA BOLESlAWIECKA 
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mentacyjnego zmme]sza się udział materialu grubo­
klastycznego, dochodzą natomiast przeławicenia anhy­
drytowe. Cenne, szczegółowe informacje o cech­
sztynie wschodniej Turyngii i Saksonii podaje w ostat·· 
nio opublikowanej pracy H. Ullrich (7). 

Oba wyżej wspomniane, ewentualne cechsztyńskie 
horyzonty uranowe z obszaru NW Sudetów (jeden 
stwierdzony, a drugi prawdopodobny), można by kore­
lować z bogatymi w uran horyzontami tzw. Untere 
Graue Folge i Obere Graue Folge wschodniej Turyngii 
(7). Z tym jednak, że w Niemczech w warstwach tych 
występuje znacznie więcej detrytusu roślinnego, a ten 
ma prawdopodobnie dość duży wpływ na koncentracje 
uranu w tego typu złożach osadowych. 
Złoża uranu związane z osadami kredowymi wystę­

pują zaledwie od kilku do kilkudziesięciu kilometrów 
na W od granicy państwa na Nysie Lużyckiej, a jak 
wiemy kreda północnosudecka przechodzi na tym 
odcinku na obszar Niemiec (ryc. 1). 

Z powyższych rozważań można wyciągnąć na­
stępujące wnioski: 

l. Uwzględniając fakt, że osadowe złoża uranu 
·występują bardzo często w zmiennych litologicznie 
osadach (przeważnie ilastych), bogatych w detrytus 
roślinny, należy stwierdzić, iż tego typu osady znane 
są z obszaru północno-zachodnich Sudetów. 

2. Fotwierdzeniem powyższego wniosku w odnie­
sieniu do synklinorium północnosudeckiego są dotych­
czas stwierdzone anomalie uranowe. 

3. Fakt istnienia anomalnych koncentracji uranu 
typu hydrotermalnego w Górach Izerskich i Karko­
noszach, skąd przez długi czas był znoszony materiał 
terygeniczny do synklinorium północnosudeckiego upo­
ważnia do wniosku, że Góry Izerskie i Karkonosze 
mogły być źródłem dla koncentracji uranu w skalach 
osadowych, na obszarze synklinorium pólnocnosudec­
kiego. 

4. 2ródlami uranu mogły być też wulkanity perm­
skie, których na obszarze Gór Kaczawskich jest bardz'> 
dużo. Jednak wniosek ten nie ma dotychczas żadnego 
potwierdzenia w konkretnym stwierdzeniu anomalii 
związanej na tym obszarze ze skalami wylewnymi. 

5. Ewentualnym źródłem uranu dla złóż w opisa­
nych poziomach stratygraficznych może być również 
blok przedsudecki. Jednostka ta, której znamy za­
ledwie zasięg - nie jest w ogóle zbadana pod wzglę­
dem geologicznym. Jest bardzo prawdopodobne, że 
tu również zostaną odkryte m.in. złoża uranu. 

6. Polożenie regionu synklinorium pólnocnosudec­
kiego ma wiele cech podobnych do położenia niecki 
turyńskiej. Podobieństwo to widoczne jest zwłaszcza 
w sekwencji stratygraficznej i rozwoju facjalnym osa­
dów permskich bogatych w Turyngii m.in. w złoża 
uranu. 

7. Znane dotychczas anomalie mineralizacji urano-

Ryc. 2. Profile litologiczne cechsztynu z pólTweno­
-wschodniej części synklinorium pólnocnosudeckiego. 
s t raty g ·raf i a: Pl - czerwony spągowiec, Zl -
cechsztyn l, Z2 - cechsztyn 2, Z3 - cechsztyn 3, Z4 -

cechsztyn 4, Tl - pstry piaskowiec. 
L i t o l o g i a: l - zlepleńce arkozowe, piaszczyste. lub 
plaskowce zlepieńcowate, 2 - •piaskowce rótnozlarnlste, 
przeważnie wyraźnie warstwowane, 3 - plaskowce prze­
watnie drobnozia rnis te z wkładkami lub soczewkami Ila­
stymi, 4 - plaskowce o spoiwie węglanowym lub .z cien­
kimi przeławiceniami wapieni wzgJędnle margli, 5 - łupki 
Ilaste ora-z lłoł~l plaS2Czyste lub z wkładkami piaszczy­
stymi, 6 - łtWkl clenkowa.rstwowane lub lłolupkl; na po­
wierzchni uławicenia duże nag romadzenia muskowitu, 7 -
łupki i Iłołupki z soczewkami lub przela.wlcenlaml wa­
pienno-dolomitycznymi, 8 - łupki margliste, 9 - margle 
clenkowarstwowane, 10 - WBIPienle bezpostaciowe oraz 
przeławlcane cienkimi wa·rstewkami margli, 11 - wapienie 
dolomityczne l oolltyczne, gruboławlcowe, miejscami sil­
nie kawernlaste i porowate, 12 - wapienie masywne do­
lomityczne, 13 - dolomity l !Wapienie dolomityczne, cienko­
płytowe, miejscami kawernlaste - t:r.w .. dolomit płytowy, 
14 - anhyd.ryty, przeważnie masywne z cienkimi war­
stewkami Ilastymi, 15 - gi:Ps przeważnie włóknisty bez 

wyraźnego warstwowania. 
B ar w a: 16 - ciemnoszara l czarna, 17 - szara, 18 -
szara z czerwonymi plamami, 19 - szara z odclenletn czer­
wonYm lub zielonym; 20 - czerwono-różowa, 21 - czer­
wono-brunatna również z odeleniem fioletowym, 22 - jas­
noszara, żółta l kremowo-żółta, 23 - prawdopodobna mine­
ralizacja uranowa; a - wyższa koncentracja uranu, b -

niższa koncentracja uranu. 

wej w NW Sudetach potwierdzają prawdopodobień­
stwo przedstawionych sugestii i upoważniają do kon­
tynuowania badań geologicznych w poszukiwaniu 
złóż uranu na tym (lbszarze. Jednak przed przystą­
pieniem do konkretnych prac poszukiwawczych należy 
wykonać bardziej szczegółowe badania z zakresu 
geologii podstawowej. 

8. Również nie należy rezygnować z dalszych 
poszukiwań większych złóż uranu w obrębie dolnej 
części cechsztynu. Uwzględniając bowiem możliwości 
równoległej eksploatacji uranu ze złożami miedzi 
można by znacznie obniżyć granicę bilansowaści 
rudy uranu. 

Za życzliwe zainteresowanie się tematem niniejszego 
artykułu miło mi jest podziękować prof. dr J. Ober­
cowi oraz kolegom: mgr inż. Z. Głowackiemu i mgr 
inż. A. Kaczmarkowi. 
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SUMMARY 

In the present paper the author stresses that almost 
throughout the whole Palaeozoic and Mesozoic the 
North-Western Sudetes (Fig. l) cons·tituted a labile 
geosynclinal zone filled up, during the Permian and 
Triassic and Upper Cretaceous, with the terrigenous 
materiał coming form the then elevated Kaczawa 
Caledonids, Izerskie Mts and Karkonosze Mts. It is 
known that in these areas are found fairly rich 
uranium eoncentranons of hydrothermal origin. The 
facts mentioned above allow to draw conclusions 
that, together with terrigenous material also uranium 
was brought to the sedimentary basin. Under favo-

Fig. 2. Lithological sections ot the Zechstein trom the 
north-eastern part ot the North-Sudetic synclinorium. 

S t r a t J: g «" a p h y: P1 - R OIIlllegendes, Z l - zec'hst>eln 
1, 22 - zecbsleln 2, Z3 - zechsltelJn 3, Z4 - Zeclisteln 4, 

T1- Bun~. 
L i t ih o l o g y: il.. - arenaoeous a'Ilkose co~ates or 
con;glomerate sa'l1dStofles, 2 - vM<Iousdy ~alned saridsto­
nes. rn.allnlY ctlstlaro1ily l.aminJ8ItedJ, 3 - sandstones·, :maJnly 
flne~grained, with interea-latlons or Ienses o f clay, 4- sands­
tones wHh carbonate cement or wlth thin lntercalatlons of 
llmestones andlor marls, 5 - clayey shales and shales, 
a·l'elli8Ce04JS or w.lrtlh arenBJOeOUS J.:ntereałatlJOns, 6 - tlhin~ 
-lamlnated shales or clay shales; ~eat amoun.t of musco­
V'lte on bedk1:l.ng ~ 7 - Shaqes acd day &haiee with 
caJcal'EIO'I.lS'<IIolomd.tlc Ienses or :l.nteroalaJtl.ons, 8 - marty 
sh.ales, 9 - 1lhln-«.arnina.ted ma.rus, 110 - amorpihous lime­
st<Jorle& a111dJ llmestones 1nterea!laJbed w:llttl tlhin marly lami­
nae, l!1: - ;tlhl.ck-<bedded do<lomttlc l:lme9tones and ooaidc 
lime;ton.es, st:rongly cavemous and ipOrous at places, 12 -
dolomit!JC mass:l.ve Jlmestones, 13 - dol~ ank1 dolo­
mJrt:lic J.drnest.one9, tłUJn -ł>eddedi, cavernous at ptaces, the 
so-caliled pla.ty dołomlre, 1<4 - an.'hydrit>es, mamty maasive, 
wlJtih tłiJn olay :lnterca!l.aJt:ions, 16 - gyp;rurn, malnły ti-

brous, wilthowt ddstinot beddllllg. 

C o l o u r : 16 - daa1k: ~Y and blacik:, 117 - S'l'ey, 1B -
grey wirt!h red. ~ lAl - gll'ey Wll.th red or 8I'een tint, 
20 - red-plnk, 21 - •red-brown also wlth .vlolet tint, 22 -
Ught grey, yellow and creamy-yellow, 23 - probable ura­
nium mlner.aaJzaltion:. a - hlgher <U<ranlum COClCelltratlon, 

b - lower ucantum ooooentration. 
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urable physical and chemical conditions it might have 
concentrated in the secondary deposit on a largl:!r 
scale. On the basis of lithological features of deposits 
we may believe that great chances exist o.f disca­
vering 4 uranium-bearing horizons, at least, in the 
series mentioned above. The first horizon connectl:!d 
with the so-called combustible shales bas bel:!n 
recognized by means of anomalies ascertained during 
surface emanation survey. The two other horizons 
have been graphically presented on Fig. 2. Accoroing 
to the author's opinion they are most promising in 
search for uranium deposits. Chances are particularly 
great as to the area stretching along the southern 
margin of the North-Sudetic synclinorium. 

The lower horizon of the Zechstein bas so far been 
traced in many localities at mine workings of the 
active copper mines. However, the upper horizon bas 
not been studied, as yet. A fact that some deposits 
characterized by changing facies and rich in plant 
detritus are found in the Upper Cretaceous of the 
synclinorium, allows the autbor to stress a necessity 
of searching for uranium deposits also in these series, 
as well. In his considerations, the autbor takes into 
account also the uranium contents observed at the 
Cretaceous outcrops in the vicinities of Lwówek. 

To substantiate his conclusions, the autbor takes 
also into consideration a regional and Uthological 
resemblance, known from persona! observations and 
from literature (7), to the analogous formations con­
taining rich uranium deposits, such as those occurring 
in Thuringia, Saxony and Lusatia. 

PE310ME 

Bo BCTyn>I1TeJibHOH 'łaCTH HaCTO.III.qeH CTaTbH aBTOp 
no~ąepKHBaeT, 'łTO ceBepo-3ana~Ha.ll 'łacTb Cy~eT 
(QJHr. l) B Te'łeHHe Bcero naneo30.1l H Me3030.Il npe~­
CTa'BJI.IIJia Jia5HJibHyJO reocHHKJIHHaJibHYJO 30Hy, B KO­
TopoH B nepMH, TPHaCe H BepXHeM MeJiy npDHCXO~HJIO 
HaKonneHHe reppHreHHoro MaTepHana, ~ocTaBJI.IleMoro 

J13 no~H.IITbiX B TO BpeMH KaąaBCKHX KaJie~OHHA, 
Ji13epCKHX rop M KaPKOHoweilf. Kax H3BeCTHO, s 3TJ1X 
pailfoHaX HMeiOTC.Il AOBOJibHO 3Ha'łHTeJibHbie KOHQeH­
rpaQMH ypaHa rn,ąpoTepMaJibHOrO npOHCX02KAeHHH. 
Ha OCHOBaHHM 3TJ1X QJaKTOB aBTop ~eJiaeT 3aKJIIO­
'łeHHe, 'łTO BMecTe C TeppMreHHbW MaTepHaJIOM B ce­
,ąMMeHTaQHOHHblH 6acceilfH 'llOCTynaJI ypaH, KOTOpbtił 
B COOTBeTCTByJOI.qHX QJH3HKO-XH·M·M'łe'CKHX YCJIOBHHX 
MOr KOHQeHTPHPOBaTbCH, o6pa3yH BTOPH'łHbie 3aJielKH. 
Ilo JIHTOJIOrH'łecKOMY COCTaBy OTJI02KeHHH MOlKHO 
npe.ąnonaraTb, 'łTO B nepe'łHCJieHHbiX oca.ąo'łHbiX CBH­
Tax MOryT cy~.qecTBOBaTb no KPailfHeilf Mepe 4 ropH-
3oHTa ypaHOHOCHbiX nopo,ą. 0 nepBOM M3 HHX, CBH-
3aHHOM C TaK Ha3. rop!O'łHMH CJiaHQaMH, M:Me!OTCH 
CBe,ąeHHH Ha OCHOBaHHH aHOMaJIHH, "BbiHBJieHHbiX BO 
BpeMH 3MaHaQHOHHOH C'beMKH. ~Ba "CJie.ąyiOI.qHX ropYI-
30HTa npe,ącTa'BJieHbi rpaQJM'łeCKM Ha QJHr. 2. C HMMH 
aarop CBH3biBaeT HaHOOJibWHe HaAelKAbi OTKpbrrJ1H 
MecTopolK,ąeHHilf ypaHa. Oco6eHHoilf nepcneKTHBHOCTbiO 
o6na.ąaeT 30Ha B~OJib IOlKHoro Kpag Cesepocy.ąercKu­
ro CHHKJIHHOpMH. 

HHlKHHH QeXWTeHHOBbiH ropH30HT 6biJI BCKpbrr BO 
MHOrHX MecTaX ropHbiMH Bb!pa6oTKaMM ,ąeHCTByJOI.qHX 
Me~HbiX PYAHHKOB. BepXHHH lKe ropH30HT AO CHX liOp 
He HC"CJie~OBaJICH. Ha OCHOBaHHH npHBe~eHHbiX ~aH­
HbiX, a TaKlKe HaJIH'łHH B BepXHeM MeJiy CHHKJIHHOPJ1H 
OTJIOlKeHHH CHJibHO ~HQJQJepeHQifPOBaHHbiX B QJa­
QHaJibHOM OTHOWeHHM M 6oraTbiX paCTJ1TeJibHbiMH 
OCTaTKaMH, aBTOp BbiCKa3biBaeT MHeHHe O Heo6XO~M­
MOCTH npOBe~eHHH OOJ1CKOB B 3TOM HanpaBJieHHM. 
B CBOHX npeAflOJIOlKeHHHX aBTOp Y'łHTbiBaeT TaKlKe 
BbiHBJieHHoe noBbiWeHHoe co.ąeplKaHHe ypaHa B ·Bbi­
xo~ax MeJIOBbiX nopo~ B pailfoHe JlbByBeK-CJieHCKH. 

~JIH OOOCHOBaHHH CBOHX BbiBO~OB aBTOp HCIIOJib-
3yeT TaK2Ke H3BeCTHOe no JIMTepaTypHbiM ~aHHbiM (7) 
~~ Co6-cTBeHHbiM Ha6JIIO~eHHHM CXO~CTBO pernOHaJib­
HbiX H JIHTOJIOrH'łecKHX YCJIOBHH C aHaJIOrH'łHbiMH 
CpopMaQHH·MH, C KOTOpbłM~i CBH3aHbi 6oraTbie MecTO­
pOlK~eHHH ypaHa Ha TeppHTOPHH TropHHrl'm, CaKco­
HHH H JlylKHQ (T~P). 

JAN SKORUPA 
Instytut Geologiczny 

MIĘDZYNARODOWE SYMPOZJUM W BRNIE POSWIĘCONIE 
GLĘBOKIM SONDOWANIOM SEJSMICZNYM 

W dniach od 9 do 13 II 1965 r. odbyło się w Brnie 
międzynarodowe sympozjum poświęcone głębokim son­
dowaniom sejsmicznym. Sympozjum to było zorgam­
zowane przez Instytut Geofizyki Stosowanej w Brnie 
na wniosek VII Regionalnego Żjazdu Geofizyków 
Regionu Europejsko-Azjatyckiego. W sympozjum wzięli 
udział geofizycy (i częściowo geologowie) z następu­
jących krajów: WRL, NRD, PRL, RRL, ZSRR, SFRJ 
i CSRS. Prócz gospodarzy brało udział 18 gości 
zagranicznych. Sympozjum nie było zbyt liczne i nie 
przeładowane materialami referatowymi (wygłoszono 
9 zgłoszonych referatów), co pozwoliło na szerszą dys­
kusję referowanych zagadnień metodycznych i samej 
metodyki głębokich sondowań sejsmicznych. Ponadto 
na sympozjum dokonano niektórych uzgodnień szczegó­
łowszego przebiegu planowanych dotychczas general­
nie profilów międzynarodowych i określono odcinki 
prac, na których będą wykonywane prace w najbliż­
szych 2 latach. Program sympozjum był pomyślany 
w ten sposób, że po oficjalnym otwarciu dokonanym 
przez gospodarza, dyrektora Instytutu Geofizyki Sto­
sowanej w Brnie, dr Jarosława Ibrmajera, wygloszono 
referat orientujący w skomplikowanym organizacyj-

390 

UKD 550.834:061.31(437)"1965.2.09/ 12" 

nym ustawieniu spraw głębokich sondowań w Europie 
(H. Zatopek), a następnie przedstawiciele poszczegól­
nych krajów wygłaszali referaty o stanie głębokich 
sondowań w swoich krajach i ewentualnie referaty 
dotyczące zagadnień metodycznych. 

Tak więc referat H. Zatopka "0 koordynacji przy­
szłych głębokich sejsmicznych sondowań w Europie" 
zwraca uwagę na konieczność wspólnego działania 
państw europejskich (wschodniej i zachodniej Europy) 
dla naświetlenia wgłębnej budowy skorupy Ziemi 
i przypomina, iż zagadnienia głębokich sondowań 
sejsmicznych podlegają kompetencyjnie (co najmniej 
w zakresie koordynacji) trzem fachowym między­
narodowym organizacjom. Są to: 
1. Europejska Komisja Sejsmologiczna Międzynarodo­

wej Asocjacji Sejsmologii i Fizyki Wnętrza Ziemi; 
2. Region Europejsko-Azjatycki (kraje socjalistyczne, 

praktycznie biorąc bez Jugosławii); 
3. Komisja Geofizyczna Asocjacji Karpacko-Bałkań­

skiej Międzynarodowej Unii Geologicznej. 
Ponadto sprawy te interesują również i Między­

narodowy Komitet Badań Skorupy Ziemi (UNESCO). 


